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„Wiwat kroi kochany, w iw at Sejm, 
wiwat Naród, wiwat wszystkie Stany“!

Takie lo słowa wyśpiewał ku ezci „Konstytucji j 
3 ego Maja, największy poeta polski Adam Mickiewicz 
chcąc zaznaczyć, że ta konstytucja był# dzieł#m miło­
ści i zgody sałego narodu, a więc chwili w n#szy«h 
dziejach kard/o rzadkiej.

Ginęła właśnie wsknłek kłótni i waśni atara. szla­
checka Rzeczpospolita, przez lat blisko 290 przed 
upadkiem nie mieiiśmy nic lepszego do roboty, jak li 
rwać sejmy ied*u po drugim, rozłbijać się na parłje j! 
i obozy, i  wrtszoie krzyaerć i wierzyć w tek straszną 
zasadę, że „nierządem Polska stoi.“

Totoć zaraz Rosja z Piusami wzięła nas jako 
nieuleczalnych kłółników pod kuratelę i dopiero stra­
szny wstyd i gwałt pierwszego rozlaiaru, przekonał,co 
lepsze było w narodzie, że postanowiono Polskę i Po­
laków z gruntu przerobić.

Ci właśnie miłośnicy narodu byli twórcami najwię­
kszego dzieła podupadającej Rzeczypospolitą, a to 
Konstycji 3-ego maja, bo ona miała świadczyć, że na­
ród poszedł na nową lepszą drogę

Kiedy bowiem przed ogłoszeniem konstytucji, 
je den ogiupiały, albo często przekupiony szlachcic 
mógł rozbić cały sejm, i niestety prawie zawsze go 
rozb’jał, to teraz o losach narodu postanawiała więk­
szość sejmu.

Ta konstytucja przywracała dziedzictwo tronu, a 
więc silny rząd, dopuszcotła mieszczan do sejmu, pom- 

[ nażała szeregi armji polskiej ku obronie graiic, dawa. 
I ła opiekę prawa ludowi polskiemu i mnowiarcom, 

czyh tjyła mądrą, szlachetną i rozumną.
Ta ko ns ty tu c ja  jest ku iyską  p o l s k i e g o  d e m  i k r a  - 

tyzmu, bo odląd krok za krokiem miał lud i mmód 
polski zdobywać sobie prawa, chn*iaż w n iewol i  nie 
nnźem i gilotyną, jak był* np. we Francj i ,  ale na d r o ­
dze pow*l*ego, a ciągłego postępu.

Ogłoszenie tej konstytucji wreszcie w ezasie 
razbi*r*w świadczyło, że naród polski ma krew, chęć 
i razu*r do żyaia, ałe przemożni wrogowie żyć mu 
nie ehcą pozwolić I

Toteż rocznica tej konstytocji przez lat przeszło 
'20, przez cały czas strasznej naszej niewoli, oyła 
zawsze największem świętem narodowem, w niej my 
jak ci do Chrystusa idący kaślowie w gwieździe be­
tlejemskiej, widzieli zapewiedź i zorzę lepszej doli 
aż my się jej nareszcie i doczekali 1

Ale i w dzisiejszej Polsce ta rocznica wiele nas 
nauczyć może 1

Powinna nas oduczyć sobko«stwa, egoizmu oso­
bistego i klasowego nienawiści i zachłanności p a r t y j n e  
powinna nas nauczyć tej obywatelskiej zasady, że do-
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bro krzykaczy i walczących stronnictw będzie z pew­
nością szkodą i klęską ogółu.

Żyć i pozwolić żyć, drugim powinno być zawsze 
naczelną zasadą każdego mądrego obywatela Rzeczy­
pospolitej, który pragnie jej szczęścia i potęgi !

Zypm L*b*ri4i¥icz.

praktyczne rady gospodarskie.
1). Bronowanie zasiewów ozinych na wiosnę.
Każda roślina potrzebuje do swego wzrostu, prócz

-pożywnych żywiołów także ciepła, powietrza i światła. 
Ziemia po odejściu zimy znajduje się w takim stanie, 
że do niej, ani światło, ani ciepło nte ma łatwego przy* 
stępu, rośliny tedy w ziemi się znajdujące, a raczej ich 
korzonki wymaga;ą niezbędnie, tych dwóch żywiołów, 
łoóre jedynie przez bronowanie sprowadzić można.

Zwykle już w kilku dniach, da się widzieć zasta­
nowienia godna rzetwość roślin, ich żywa zieloność 
* przeto rozbudzona wegetacja. Wprawdzie przez 
bronowanie, w yw aną zostanie pewna ilość względnie 
pewne części roślin, które atoli będą jeszcze zbyt słabe 
w  korzeniu i znajdujące s.ę zwykle tylko na powierz­
chni 'żiemi, prócz tego mało plonu byłyby wydały i na 
co  tern mniej zważać należy, ile że pozostałe obfitszy 
plon wydadzą, a oprócz tego roślinki gdzieniegdzie 
wyrwane podczas bronowania nazad do wzruszonej 
wejdą ziemi i z łatwością się w niej wkorzenią. Udo­
wodnioną jest rzeczą, Ze roślina przebronowana wyda 
ziarn 20 nie przebronowana zaś zaledwie stosunkowo
O. Także i łodyga przebronowanej rośliny, będzie 
«  trzecią część grubszą i dłuższą od niebronowanej. 
Zasiew pszenicy szczególnie zyskuje bardzo wiele przez 
takie postępowanie, o czem łatwo każdy się'przekona 
gdy na próbę kawahk zagona zabronuje. Czas brono­
wania jest najwłaściwszy wtedy, kiedy powietrze już 
ocieplone i pogoda stała, deszcz bowiem zasklepia 
nazad zwruszoną ziemię i tamuje pożądany przystęp 
powietrza, zimno zaś niszczy uszkodzone roślinki, któ- 
reby się inaczej były jeszcze przyjęły.

Najstosowniej zatem będzie bronowanie zasiewu 
przedsiębrać w maju, gdy wegetacja rośliny jest już 
w pełnym rozwoju.

Używać jednak do tego należy, brony z ostremi 
ząbam i, gdy takie ziem ię łatwiej wzruszają, gdy Drze- 
ci vnie tępe rośliny w ydzierają z korzenia.

2). J e d n o r o c z n a  k on  i c"z y n a (inkarnatka 
Trifolium inkarnatum). Ta koniczyna w północnej Fran. 
cji; na wielki rozmiar uprawiana, znalazła teraz zasto­
sowanie i rozpowszechnienie i w południowych Niem­
czech. Ma ona tą zalatę, że jej uprawa odbywa się 
bez wszelkich trudności i nie czyni u polnern gospo­
darstwie żadnej przeszkody, jak inne rośliny pastewne.

Pomimo że jej sprząd raz jeden się tylko odbywa, przy­
nosi ona te korzyści, że daje najwcześniejszą paszę na 
wiosnę, bo gdzie h n *  rośliny jeszcze uśpione są le­
targiem zimowym, ona już zaledwo śnieg zleaie, zaczy 
na się zielenić, może zatem na wiosnę lub na czesnem 
pastwisko być użytą, luo na zieloną paszę koszoną, 
nareszcie w czerwcu na siano srzątnioną. Co najwa­
żniejsza, ma także i tę dobroczynną własność, że byd­
ło spożywszy takową, nie wzdyma się tak jak od in­
nej koniczyny. W naszym kraju gdzie po większej 
części trzypolowe gospodarstwo jest w używaniu, ta 
koniczyna może przynieść bardzo wielkie korzyści 
Przeznaczona rola na ugor, gdy się ją zorze zaraz 
po zebraniu zboża i zasieje tą koniczyną, wyda na 
przyszłą wiosnę wyborną paszę, zebrawszy ją zaś 
w czerwcu sianom, rola ta sama służy już pod zasiew 
zimowy, przynamniej nie będzie wysilony jak odchwas- 
tów zwykle na ugorach rosnących.

Tu dodać należy, że zasiew tej koniczyny na rcli 
miałkiej należy zabronować, w ziemi zaś iłowatej 
i wilgotnej przywalcować. Nasienie koniczyny jedno 
rocznej wymłaca się z trudnością z swych torebek, na 
własny użytek lepiej zatem będzie, takowe w torebkach 
zasiewać w ściernie wyczyszczone wymagają luz roli 
zradłnwanej w celu pokrycia nasienia ziemią Nasiane 
zaś na wiosnę wyda już w sierpniu sprzęt cbfity. Na 
1 mórg potrzeba nasienia 40 funtów t. j. około 25 klg.

Nasion tej koniczyny można dostać u firmy Ed­
ward Nizieniecki dawniej Ernest Bahlson w Krakowie, 
za pośrednictwem podpisanego.

1 klg. nasienia kosztuje 600 Mk., 10 kg. 5 060 
Mk. 100 kg, 45 000 Mk. Ceny koniczyny czerwonej 
są następujące: 1 kg. 1.200 Mk 10 kg 10.000 Mk, 
100 kg. 00.800 Mk. loco Kraków

Lt*n Ptnczgkiewic:
Nowy T arg

1 Z ORAWY

Kot, C3rgani i Rada gminna.
Cóż to za bigos, pomyśli sobie ktoś z czytelni 

ków, chociaż to wcale nia jest big„s, tylko krótka, 
prawdziwa i zabawna hisior a. Rzecz miała się nastę­
pująco : gospodarz Józef Kotarba, jako honorny gazda 
chciał se zrobić „m esekna  duhan nie ladacy.* Podobno 
bardzo dobrze nadaje się na taki interes skórka z ko­
ta. Więc Jozef Kotarba z Jurgowa w ostatki postano­
wił zabić kota. Domyślny jednak kot uprzedził gazdę 
bo zdechł wskutek udławienia się kościami ostatkowe- 
mi. Gazda bojąc s,ę wtedy by żona nie wypędziła go 
z domu i nie zrobiła seperacji o mensa, przed obfu- 
piernem odciął kotowi głowę i nogi i powiedział żonie 
oraz dzieciom, że zabił zająca, bo go krowa przystą­
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piła. Skórkę złupiwszy, wypchał wanem i położył za 
krokiew, sam zaś chcąc użyć .ostatek" poszedł d* 
karczmy.

Żona tymczasem ponieważ zbliżał się czas, kiedy 
w Jurgowie dzwonią na „stakę* nadchodziła bowiem 
środa popiełcow.. sprzedała rzekomego zająca za 50 Mp 
żebrzącej cygance. Ponieważ jednak druga cyganka 
zaofiarowała 100 Mp. wywiązała się kłótnia. Ostatecznie 
jednak wzięli .zająca* cyganka zapłaciwszy 100 Mp. 
Opowiadają, źe cygany z Jurgowa w tegoroczne ostat­
ki bardzo dobrze się bawili, a cyganka się przyznała, 
że zając był taki masny. że rosół z niego to tylko jed­
no oko było. Lecz co się stało. Józek Kotarba trochę 
poaochocony wrócił do domu a usłyszawszy, że żona 
sprzedała .zająca" wygadał się, że był właściwie ich 
kocur. Zakazał jednak, by żona niaomu o tern nie 
mówiła, szczególniej dzieciom. Na drugi dzień wsku­
tek tajemnicy kooiecej, cała w.eś się dowiedziała źe 
cygani kota zjedli, a dzieci gromadami chodziły koła 
cyganów mruwcząc niemożliwie. Cygan „Jośko* tak 
się rozgniewał, że wszystkie garnki pobił, łyżki po ła­
mał, cyganki rozpędził na cztery wiatry a byłby z p e ­
wnością całą budę powalił, gdyby się miesiąc temu 
nie była spaliła. Cyganki zaskarżyły Jóźka Kotarbę u 
wójta Jakóba Wojtasa, który natychmiast po porozu­
mieniu się z Jankiem Bojosem zwołał pełną Radę gmin­
ną. Radni z wójtem na czele w środę popielcuwą ocj 
10-ej czeskiej przed południem radzili o kocie, cyga­
nach i Kotarbie, który zasiadł na ławie oskarżonych.

Opowiadają w Jurgowie, źe było to najdłuższe 
i najpoważniejsze posiedzenie Rady gminnej. Trw»ło 
do samej północy Podobno nawet w ten dzień radni 
nie jedli obiadu ani kolacji. Sami mówią że z obrzydze­
nia do .jadła,' złośliwi coś twierdzą że dlatego, ponie 
waż rada była bardzo ważna, więc nie podobna silę 
było rozchodzić. Była chwila, że niektórzy chcieli za­
s ą d z i  Józka Kotarba za czechofilsiwo uprawiane 
w Polsce Obrom tego tylko Bigo3 sądząc, że Jurgów 
nie jest jeszcze w Polsce i meże powrócić do Czech, 
co radni z wójtem na czele uznali za słuszną •  bronę. 
Ostatecznie stanęło na tem, źe Józef Kotarba oraz cała 
gmina została wezwana, aby, jeśliby ktopotrzehował m.e 
szek na auhan, to kota ostatecznie można zabić, jeśli nie 
zdechnie; dobrowolnie, ale mięsa nie powinno się sprze­
dać cyganom, tylko wraz z innemi artykułami żywnośći 
powinno się je przemycać drogą na Solisko do Cze­
chosłowacji. CL gani się zgodzili, Józek Kotarba się też 
zgodził i Rada gminna rozeszła się podpisawszy o d ­
nośny protokół po czeskosłowacku tak : .a  to bilo dna 
29. februara roku 1922.“

Czas odnow ić  prenumeratę.

C i s z a .

Głucha noc, czarna pani 
eiadła znowu na tronie, 
ani księżyc nie wzeszedł, 
ani gwiazdka nie płonie !

Mgielny płaszcz n~ ramiona 
zarzuciła noc pani, 
śniegiem stopy owiła, 
głowę wsparła na grani . . .

Cicho drzemie noc czarna 
wietrzyk borem kołysze, 
zasłuchały się góry 
w pustkę wielką i ciszę !

P iw o w a r c syk'.

Wieści z Polski i ze świata.
Konferencja europejska w Genui się rozjaśn iła ,

ponieważ Niemcy akaiałyskruchę i przyrzekły się pud- 
dać postanowieniom mocarstw europejskich, w dążeniu 
do pojednania narodów i do odbudowania gospodar­
czego Buropy.

Koalicja za to ma dać grube pożyczki w złocie 
R e i i  i Niemcem. Zwłaszcza sowiety mają otrzymać 
G50 miljonów lirów w złocie.

Moear twa europejskie zamierzają dopuścić Polskę 
i Małą ente stę do udziału w Radzie Najwyższej, gdy 
bedne omawiany traktat resyjsko - niemiecki.

U w ie c z n i wregev/ie. Rząd francuski twierdzi, >e 
nad kurytatrzetn polskim, prowadzącym do Gdańska, 
znajduje się kawalerja niemiecka, przebrana za policje, 
która ma zamiar ua wypadek wojny, odciąć Polsce 
drogę do morza ! Grozi to Polsce wojną 1

Chmury nad Gćrnym Śląskiem . Niemcy gromadzą 
magazyny broni na Górnym Śląsku, by zabijać Pola­
ków. Yf przeszłym tygodniu zamordowali oni dr. Sty­
czyńskiego, wybitnego patrjotę i członka rady miejskiej' 
w Gliwicach.

L itw a  kowieńska źle wyszła na sojuszu z Niem­
ca**’, bo cały handel litewski zostat opanowany przez 
Niemców! Żydzi w Litwie kowieńskiej nie uzyskali 
praw mniejszości narodowej. Litwa kowieńska zavie- 
dziena w rachubach na Niemcy okaże się rneże skro­
mniejszą do współżycia z Polską.

Francuzi nad Renem. Wojska francuskie zajmują 
obecn.e w Nudrenji stanowiska opuszczane przez Ame­
rykanów. Od Strasburga po Bonn lśnią orty i sztanda­
ry francuskiej republiki,

0 powagę i godnećć Sejmu. Z Wydzia u W jko-
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na^crego Zjedu, Polskich Stow irzys.ujń w Rzeczypos- j 
politej otrzymujemy następujące pismo.

Sojm Ustawodawczy, w ’ dniu ,4 b. *i. stał s ą 
'widownią gorszących scen. Gdy rozpatrywano sprawę 
poważnych nadużyć zagrażających interesom Skarbu 
i krzywdzących lud polski, gdy naczelny Kontroler 
Państwa przedstawiał niezbite dowody winy niektórych 
jednostek, zajmujących wysokie stanowiska, kil nu pe- 
słów usiłowało niedopuscić do zbadania prawdy, przez 
karczemne wyzwiska, greżby, obelgi czynne, a nawet 
pozwoliło sobie zelżyć przedstawiciela najwyższej ins­
tancji, powołanej do ochrony Jobra i interesów Państwa.

Zjednoczenie Polskich Sto .yarzyszet piętnuję z ca­
łą stanowczością sorawców tycb zajść i wzywa, wszy­
stkie Organizacje Społeczne Kraju do zaznaczania swe­
go jednomyślnego stanowiska w tej, tak doniosłej dla 
Państwa sprawie.

Zm niejszanie się długu paóstwewego. Wskutek 
wpływów z daniny zmniejszył sie dług skarbu w P. 
K. K. P. w miesiąc* kwietniu e ID miljardów i 10U 
niilji-aów marek polskich.

9tan urodzajów zapowiada się w Pelsn* d obrze . 
Tegoroczna wiosna opóźniła wzrost ozimin pszenicy 
i żyta w Polsce, mimo to oziminy trzymają sie do­
brze, a zasiano ich tego roku o jedną piątą część wię­
cej, niż poprzedniego.

Długa zima opóźniła oziminy, ale zniszczyła ro­
bactwo, co wpłynie bardzo korzystnie na owoce.

W alka z zanieczyszczeniom  wagonów osobowych. 
^Iinisterstwo kolei żelaznych opracowuje ustawę, we­
dług której p.iażerowie zanieczyszczający podczas jaz­
dy wagony pluciem na podłogę, rzucaniem niedopał­
ków papierosów, resztek jedzenia i t, p. skazywani bę­
d ą  w  drodze administracyjnej na wysoką karę pienię­
żną. W każdym pociągu znajdował s:ę będzie specjalny 
kontrolor, czuwający nad porządkiem i czystością w wa­
g o n ach .  K o n t r o le r  taki poza pensją pobierać będzie 
I remję, która ma ge zachęcać do ścisłego wykonania 
włożonych nań obowiązków.

Nin będzie podatku ad węgla. Biuro pras. min. 
skarbu komunikuję :

Podana przez niektóre pisma wiadomość o pono- 
■ m-m wprowadzeniu przez ministerstwo skarbu z dniem
1. maja br. podatku nd węgla, nie jest zgodna z pra­
wda, gdyż ministerstwo skarbu idąc stale po linji 
zwalczania drożyzny, podatku tego waale wznawiać 
nie z#mierzą.

Z tego wynika, że podrożenia cen węgla nie 
będzie ! —

W artrść  mienia przydzialanage Pelsce w Gdańsku 
wynoń, wodiug obliczeń z r. 1920, 76 i pół miljona 
marek złotych, co podług kursu obecnego daje 44 mil- 
jardy 70 miljouów marek polskich. W sumie tej naj­
bardziej wartościową pozycję stanowi majątek kolejowy.

Sprawa Jaworzyny. Naczelnik wydziału śroakowo 
europejskiego w min. spraw zagr. p. A. Ładoś wyje-

ehał do Cenui w celu porozumienia się z min. Sk-ir- 
muntem w sprawie rokowań z Czechosłowacją. Głównie 
chsdzi tu o sprawą fawerzray.

Sprawa Jaworzyny będzie prawdopodobnie w mie­
siącu maju jiiż załatwianą !

Ilu świat liazy abaodłs minszkaucó* ? Czasopismo 
angielskie „Obserrer* podaje następującą tablicę !

lu ropa  
Asya 
A tryka 
Ameryka 
inetralU 
Ogółom 

Zaludnieni* 
pozycye:

Rosja (w ifttropie i Azji)
Niemej
W . Irytanie
Włochy
• - ra i  na
Freneja
P o l s k a

Miwpauj*
Ruina aja
Jngogławje
Czechosłowacja

500,099 000 mieszkańców 
•iA,0#9 099 
15#,996.090 
329 U09.000 

7,960.000 
1,777,099.069 mieszkańców 

Cnrnpy rozpada się na następujące

180,009.090
60.900 9~9
49.000 099
40.000.900
49.000 000
39.000.909
27.000.000
23.090.900
15.000 900 
14 909.099
14.900.000

W tablicy tej Polska zajmuje ósme miejsce.
Gdzie można było, podane cyfry według wykazów 

ostatnich spisów ludności Gdzie nie było ipisów lud­
ności rachunek oparty jest na .możliwie poważnych* 
przypuszczeniach.

Straszny wybnnh granatu w Tarnnptln. W zeszł;- 
piątek rano wyruszył załogujący w Tarnopolu oddział 
piechoty na plac Kmity. W czasie odpoczynku grupa 
licząca 15 żołnierzy spostrzegła leżący na polu granat 
armatni, wielkiego kalibru. Nie licząc się z grośącem 
niebezpieczeństwem, żoiuierze wydobyli zaryty l e k ko  

w ziemi granat i peczęli nim bawić się, j a k  piłką, k o ­

piąc go nogami, między sobą. Nagle nadąpił sflhszny 
wybuch. Skutki były przerażające. Wszyscy zwolennicy 
tej zabawy przypłacili bądź życiem, bądź ciężkiesii 
ranami.

Stwierdzono, że 9 żołnierzy zostało zabitych, 
a ciałe ich zupełnie poszarpane, część pozostałych od ­
niosła ciężkie rany, tak iż istnieje mała nadzieja utrzy­
mania ich przy życiu

Obcy uczę nas pnrzędku I Wielką s nzacją dtp. 
Warszawy był fakt, który zdarzył ę ę przed ambasada 
angielską. Oto tumamy śmieci i kurzu były niesione 
przez wiatr ku ambasadzie angielskiej, wskutek czego 
masa ich wlatywała prze* etwarte okna do biur posel­
stwa. Widząc to żona ambasadora angielskiego p, Mas 
Miillerowa wyszła przed grnach posehtwa i założywszy 
do wodociągu rurę gumową puściła prąd ody na 
jezdnię ulicy, tak, że w przeciągu kilku minut cała 
ulica była oczyszczona ze śnieni.
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Sceuie tej przypatrywał się kilkutysieczuy fluaa 
gap:ów z źywern zadowolenie**, które objawiła sie 
w huraganie oklasków.

Rehetnicy szwajcarscy z » e w e ó i nędzy zgodzili 
się iia wprowadzenie 9-oio godzinnego dnia pracy.

Lep.ej robić 9 godzin » mac wyżyć, aniźe ii ro­
bić ośm godzin i gkdawać 1

Zarsbak Państwa na banknotach pierwszej emi­
sji. Obliczono pr«tw rorycznie ż e  x powodu wycofania 
pierwszej envsji banknołęw polskich ( b i a ł y c h )  skarb 
państwa zyska 10 do 15 ruiljarJów marek polskich.

Cholera. W Kzmieńcu podolskim nad Zbruczem ko­
ło poi. granicy zanotowano kilkanaście wypadków 
•halery 1

f  Śp. Bronisław gąsienica Sieczka
om. dyrektor szkoły rolniczej

załużony współpracownik naszej Gazety podhalańskiej i wielu pism luiowyeh, które wspierał 
swerui ciapłemi i le łnem i żyeia i barw fachew eni artykułami z dziedziny, rolaiotwa juź nie żyje ! 
Wiadomość ta spadła do naszej redakcji jak  grom z jasnego nieba, gdyż jeszcze w estatnim n u ­
merze zamieściliśmy artykuł tego ukookanags przez nasz lud pisarza o „zielonych nawozach”, 
i byt niedawno jeszcze, osobiście w naszej redakcji i czynił saerekie plany pedniesieaia rolnictwa na 
Pedhalu na przyszłosó 1 Ukoehał en Podhale gorące był jednym z jego najlepszych synów, prowa­
dził kursy rolnicze w Nowym Targa, Krościenku, Rabie Wyżnej, pica! u uprawie aaszej skalnej 
ziemi, o hodowli owiec na Pedhalu, pracował ile mógt i niósł światłe wiedzy rolaiczsj całemu Podhalu!

Pozostaje pa nim próżnia nie zapełniona, be nikt się tej pracy ciężkiej, a bezinteresownej obe­
cnie nie poświęci. Żegnamy go z żalain niezmiernym, skoro tak byś rnuei i taką jest wola Przed­
wiecznego.

Z nim zdaje się sprawa szkoły rolniczej na Podhalu i sprawa kursów rolniczych będzie na d łu ­
go pogrzebaną. Na tom pohs ubył najtęższy, a nawet jedyny góralski pracownik Niósł naszym 
zagrodom Dodhalańsk.rn światło wiedzy rolniezej, niech że mu Bóg najwyższy nagrodzi światłością 
wiekuistą za wielka, owecuą, a  cichą pracę na aiemi ! Zmarł mając lat 51.

: "M  i k r o n ik a  s M l i
m a ■ Ł^si a
B  * * ■ ■ ■ ■ ■  ■ ■ ■ ■ « ■ ■ ■ ■ ■ ■ > ■ ■  ■ D s a t a i m  -  1

Z Kreśsienka nad Dunajeem piszą nam :
W drugie Święto Wielkanocne grono miejsco­

wych amatorów rozweseliło publiczność wcale udat- 
nem przedsta wieniem.

Złożyły się na występ dwie rseezy wesoło 
i łatwo zrozumiałe „Zięć dla parady” i „Nikt mnie 
n iezna '

Należy się uznanie wszystkim aktorom w szcze­
gólności jednak pp. Krzakowi, Gomalakowi i Mali­
nowskiej.

Czysty dochód w kwocie 24.610 Mk przezna­
czono no pokrycie kosztów restauracji kościoła pa­
rafialnego' która pod wytrawną ręką miejscowego 
proboszcza, Ks. J a n a  Bączyń-kiego ślicznie postępu­
je  irjpszód ku ogólnemu zadawolen 11 ludnośai.

Konkurs na wyroby drewniane, a to nóż do roz­
cinania pipieru, ramkę pudełko i półkę, ogłoszony 
przez Tow. „Sztuka Podhalańska- w Zakopanem, 

.został rozstrzygnięty 7 b. m. przez sąd konkursowy 
w  skład którego wchodzili pp. Barabasz Stanisław, 
Brzega Wojciech i Brzozowski Kazimierz. Nie przy

i  znano nagrody projektom na nóż i półkę, ezęśeio- 
, wo z powodu nizkiego ich poziomu ąrtystycznego, 

częściowo z powo lu wad konstrukcyjnych. Za ra m ­
ki nagrodę pierwszą otrzymał Ja n  Czaja, góral ze 
Szczawnicy Wyżnej, Drugą p. J a n  Rykała, artysta 
rzeźbiarz z Zukopaaogo. Za kasetkę nie przyz­
nano pierwszej nagrody żadnemu z projektów, 
drugą nagrodę przyznano projektowi p. R y ­
kały.

Od siebie .naasiruy dodać parę słów szczerej 
i radości, iż wyroby szczawnickiego górala samouka 

„stanęły” do konkursu i otrzymały uznanie. Są to 
drewniane ramki, wykładane kolerową słomą bardzo 
misternie, ongiś sp-stykgno je częściej w okolicach 
Siozawuioy, Dziś wyrób ich jest żŁBiredbaay. Oby 
znalazły zbyt, na jaki zasługują. Ja*.

Z Witewa Dnia 16. kwietnia zmarł tutaj śp. 
M c-iej Basiorka młody i- wzorowy gospodarz w 40 
raku życia S p .  Zmarły cieszył się ogromoem zau­
faniem i poważaniem. Wśród swoich współobywateli 
dla swojej rzutkości i uezynnośoi. Zawsze służył każ­
demu swą światłą radą i szczerą pomocą. Pozosta­
wił żonę i troje małoletnich dzieci. Bp. Basiorka był 
członkiem, Rady gminnej, Rady szkolnej miejsoowej- 
i Zarządu Kółka rolniczego, a przez pewien okres 
sprawował również urząd przysiężnego. '

Pozostawił po sobie prawdziwy żal wśród swo«
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jeb rodaków dla pięknych zalet swego silnego cha 
rukteru a zwłaszcza we swojej wsi rodzinnej W ito­
wie, której energicznie i należycie broni! przy po 
dziale lasów Witowskich. Zgasi w sile wieka po 
czterech miesiącach ciężkiej choroby, będącej następ 
stwem przebytych trudów wojennych, Cześć Jeg* 
pamięci 1

Raba wyżną Dnia 9/4 br. odbyło się zebraaie 
o/łonków Kółka rolniczego celem zawiązania Związ­
ku hodowlanego bydła czerwonego Zaproszony pan 
Komisarz Nowakowski omówił treśoiwie i zachęca­
jąco cele i zadania Związku poczeat po dyskusji 
przystąpiono do wpisów na członków W  ten sposób 
otwiera sie nowe drogi dla rozwoju rasy bydła czer 
wonego, które dzisiaj jest bardzo cenione i przez 
hodowców poszukiwane.

Złośliwy pies gospodarza h\ przy ulicy Szaflar- 
skiej 1. 14. przedostaje się nocą na gościniec, gdzie 
atakuje przechodniów, gryzie, drze ubrania, przestra 
sza. Właściciela należy przywołać do porządku.

Na tablicę pamiątkową złożył p. Kapitan Józef ; 
Zyoh z Sauoka 500 Mk. i Związek Górali w Żako- j 

panem  zamiast wieńca na trumnę śp. Bronisława ! 
Gąsienicy Sieczki 1000 Mkp. i 1000 Mkp. na Bursę 
g im nazjalną w Nowym Targu.

Na fundusz prasowy p, Aleksander Stopka z C. 
Dunajca lOU Mk. Skobel Józef z Łopusznej 100 Mk.

Homerycka walka jak przed wiekami pod Troją, 
rozegrała się onegdaj na ulicach Nowegu Targu. 
W alka  zaczęła się od homeryckieh epitetów, czyli od 
głośnego wywołyvania przezwisk musnyeh i. plasty­
cznych, juk ty taki ty owaki, których tu  powtórzyć 
nie możemy. W alka szła potem na broń h imeryebą 
n a  orczyki, baty, kija, kamienie, która dźwięcząc hu ­
czniej, jak  nuewziane kopije trojańskich bohaterów 
przelatywały po ulicy nowotarskiego grodu.

Bohaterom raz głowy, raz nogi wylatywały do 
góry, au  ogromnej uciesze rzesz jezdnycui i pieszych 
podziwiających uroczyste igrzyska, Walczący wywo­
ływali swe najpiękniejsze zalety i najnzlaeh°taiejsze 
zajęcia, polecając się nawzajem publiczności.

Zawieszenie broni nastąpiło za czynną interwen 
cją kobiet, z których tu  każda, jak  boginie pod Tro­
ją  brała w obronę innego bohatera. Na piękne to 
przedstawienie cpćźnili się dwaj Ajasi, czyli stróżo­
w i  bezpieczeństwa publicznego, a tłumacza się tem, 
żo p r ig ram  igrzysk u e  był naprzód w ratuszu za ­
powiedziany, a z rynku wydawała im się droga na 
n a  plac turniejowy podobno za daleką, chociaż teren 
bitwy był tuż obok ratuszowej wieży przy ulicy 
kolejowej.

W iec w sprawie fk  h i  na Podhalu odbędzie się 
w niedzielę dnia 30 kwietnia po nieszporach w Po­
roninie. Na wiec przybędą przedstawiciele Karpae- 
jkifcj Spółki tekstylnej w Passaic w  Ameryce.

lak obdzielić  dzieci 7 Na artykuł zamieszczony 
pod tym tytułem w ostatniej Podhalance odpawiada 
nas czytelnik ze Sromowiec p. Tkaczyk, eo następu 
je. Bogaci gazdowie niechętnie oddają dzieci do szke - 
ły bo ich potrzebują w domu. Małorolni zaś na to nie 
mają pieniędzy. Jako  przykład przytacza p. T. te  
jakómałorolny oheiał daś syna do gimnazjum w N. 
Targu, Myślał że przyjmę mu syna do Bursy gimn 
ale okazało się że już 31 lipea 1921 miejsca nie b y ­
łe, musiał więe z posłania dziecka z rezygnować, bo 
go nie stać było łożyć na całe utrzymanie syna 
w Nowym Tatgu. Tym sposobem biedni są ze szko 
ły wykluczeni Posłowie Podhala, jako obrońcy ludu 
powinni coś o tem pomyśleć bytubożsiyro dzieciom 
wiejskim naukę w szkołach ułatwiono. W  dzisiejszych 
stosunkach lud nie zawsze jest winien, że nieposyła 
dzieci do szkoły.

Gntazda sisrsce Grono ludzi dobrej woli zało­
żyło w Warszawie Gniazda sieroce, które są przytuł­
kiem dla cpuszczoych dzieci i w  których wychowuje 
się je na pożytecznych obywateli. To zasłużone dla 
ojczyzny Towarzystwo posyła nam następującą odez­
wę.

Praktyczna efiara.
Spółki udziałowe m artyju zwyczajem odrzucają 

przy corocznym swoun rozrachunku pewną ezęśc 
zysków na cele społeczne.

Rozdawane są w ten sposób nieraz miijony 
i krocie, Two Gniazd Sierocych zwraca uwagę, że 
spółki udziałowe mogą w ramacn organizacji TGihS 
zakupywać za te pieniądze wieczyste miejsca, (łóżka) 
z pierwszeństwem dla sierot po swoich pracownikach.

Ofiara w t-m sposób złożona, tworzy dla spółki 
nowy aktyw, recz tealną, wieczystą fundację imieni;?, 
spółki i gwarantuje sierotom po pracownikach starań 
ne i praktyczne wychowanie, •dpswiednie zdolno­
ściom i zamiłowaniu dziecka.

W bieżącym 1922 r. taka wieczysta funda cja 
czyli jedno łóżko, w organizacjiTGS. kosztuje 500 ty ­
sięcy marek,-naugą być one w płacone w dwóch ra­
tach po dwieście pięćdziesiąt tysięcy w ruku.

Każdy fundator ma zastrzeżone statutem prawa 
i pośrednio wpływa >a bieg spraw TGS. a więc i nu 
program wychowawczy.

Jestto  więc korzystny interes dla spółek akcyj­
nych : ekładająe ofiarę z części zyaków, przeznaczo­
nych do rozdania, nabywają w TGS. realny udział, 
stają się spćlnikami majątku i pracy TGS.

Każdą ofiarę TGS. przyjmuje z wdzięcznością,
0 szem przy dorocznym podziale zysków spółek ak- 
eyjnych należy pamiętać.

W odpowiedzi na charę TGS. przyśle stStfit
1 szczegółowe sprawozdanie.

Centrala Towarzystwa Gniazd Sierocych mieści* 
się w Warszawie, Wilcza 2, róg Ujazdowskiej.
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Zm iany na parafjack na Orawie Ks. Ferd. 
char dostał urlop w Bukowinie Pod szkło sprawowa­
nie aaś parafji w Bukowinie Podszklu otrzymał ks. 
Józef Buroń wikarjusz r. Jaołonki.

W Genui siQ chmurzy. W  ostatnich dniach w Ge­
nui nu konferencji europ, me dzieje się wesoło 
Wskutek sojuszu niemiecko rosyjskiego przewiduje 
Francja wojnę do 4 miesięcy. W ojna ta grozi i Polsce 
Francja zamierza prfeyoisnąć Niemcy, by do wojny 
nie przyszło.

Podhale dla s i e b ie !
Każdy góral, Podhalanin prawy 
marek próżno nie trzyma w kieszeni, 
lecz da udział na rzecz dobrej sprawy 
i cegiełkę na tkalnię przyczyni.

Powiatowa Kasa Oszczędności 
przyjmie chętnie wszystkie te udziały, 
Twórcy sławni będą w potomności, 
kiedy stanie fabryk gmach wspaniały!

Za tam daiat r©ciskaj a atm Mar-sw

P odziękow anie.
Za okazaną nu pomoc koleżeńską, dziękuję ser­

decznie p. Marciuowowi i p. Ltberakowej oraz wszystkim 
Członkom Grona nauczycielskiego szkoły męskiej i żeńs­
kiej, jak również K*. Pytlowi i Ks Rvbie, którzy od 
urowadzi.li zwłoki śp. męża mojego na miejsce wiecz 
nego spoczynku. Dziękuję również pp Giżyckim i pp. 
Pallotm, którzy pierwsi pospieszyli 2 pociechą i pomocą

M erczy  liska.

Walne Zgromadzenie
członków

bkim t  Nowym W
S lo w . z a re je s tro w a n e  z o g ra n . p o ręk ij

odbędzie się w  dniu 14 go maja 1922. r. o godz. 
4 . popoładniu w sali S traży  pożarnej w Ncw ym  
Targu, a w  razie  braku kompletu w tym samym 
dniu i lokalu o godz 5  tej*, popołudniu na k tó re  się 

członków  zaprasza.
PORZĄDEK DZIENNY :

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgrom.
2) Sprawozdanie Dyrekcji za r. administracyjny 1921.
11) Sprawozdanie komisji Rewizyjnej z wnioskiem na

udzielenie Zarządowi absolutorjun:.
4) Rozdział czystego zysku za rek 14)21.
5) Podwyższenie udziałów.

T») Zmt irn  s ta tu tu .
7) Wnioski i interpelacje czfcmków.

S e k r e t J r z  : P r e z e s  :

Zip iń rko i f s k : .  Ks. Mirek

Znana P T. Publiczności, czysta i wzorowo prawa runa

K A W I A R N I A
ERONISLAW Y Z A J Ą C O W E J
przy ul. Krasińskiego 16. w Nowym Targu

polecą,: kawę. herbatę, czekoladę, 
przekąski, lody po niskich cenach.

M a g a z y n  K oii tl*U rji  d a m s k i e j ,  h a n d e l  
t o w a r ó w  h l a w a t n y e h  i d o d a t k ó w  k r a  y.

M A R J 1 M l  R E C K IE J
N O W Y  T A K O ,  ul KOLEJOWA L. 13. 

suknie nu rezon wif-en iy knsijumy, płaszcze, 
Muzki jedwabiu, ma rozeto w-, wt łuiane i t. p. 
SwaeŁeiy Uiini.-kui, dziecinne i itin** yroby try­

kotowe z pierw--/.o rzędach  f ihryn.
Wielki wyhór K O Ł D E R  Skł-ut bielizny 

Przyjmuje zamówienia z »ł«suy< h inutei-jalów na 
w szelko go rodzaju konfck.-ąe dla Pi u i dz eci 
z tiajunw-izęch m-.uleii. Mr.urazy" bogato zaonetrzo­
ny V lewary bhwPłur. C E N Y  N A J N I Ż S Z E .

■
■

M U R O W A N Y  D O M
wraz z piekarnią i ogrodem do sprzedania
W iadom ość u ST A N IS ŁA W Y  CEPUCH w  KROŚCIENKU n/D.

K A Ż D Y
Kupiec 

Finansista
Przemysłowiec

Pracownik handlowy
powinien bezwarunkowo abonować

Wstógsii pfzeiM K gtó
który porusza wszelkie zagadnienia gospodarcze, 
dotyczące wszystkich dziedzin życia handlowo- 
przemysłowego, a ponadto stale zamieszcza prace 
z dziedziny nowoczesnej organizacji biurowej

Wydawca: Związek T o m .  K i p c M
Redaktor: M. P a c o s z y ń s k i .

Adr. Grudziądz, Kwidzyńska 31. — Tel. 737 i Ió3. 
Abonam ent kw arta lny  3 5 0 * — mkp



J Ó Z E F  C H O D O R O W I C Z
W N O W Y M  T A R G U  ul. S Z K O L N A  L. 10. 
otw orzy ł z dniem  1-go kw ietn ia  1922  r.

skład m aterja łcw  budowlanych
i p o s i a d a  n a  s k ł a d z i e

cement portlandzki, gips murarski, trzcinę 
sufitową, ter, karbolmeum, papą dachową 
i inne materjały po cenach konkurencyjnych.

i KUPUJE
p neęhodzone ubrarm  cywilne, uniform y pp. iwrzę- 
<i iik >w i oficerów, oraz skład n a szy n  do szycia m i 
i o f ł  "Anie*- •» nowym  Targu ul. Sobieskiego

PRACOWNIA KUŚNIERSKA
Józefa Stottera w N. Targu, Rynek 10-

Przyjmuje zamówienia na wyrób serdaków zakopiańskich 
z własnego hib dostarczonego małerjahi. 
Przyjmuje również stare serdaki do odnowie­
nia i sprzedaje gotowe waeeWego rodzaju. 

Wykonanie staranne. ’ — — Ceny przystępne

I

=  W szko le  w Rabie w y in e j ~.tt~
poczta i kolej w miejscu, 5 minut drogi od staqi

jest do sprzedania
k M rn a ś c ip  (do 30) pni pszczół w ulach słowiańskich.
futrswsnych, zdrowych, solidnej roboty, -p r  z e z i m o 

w a n y c h ,  z Dostatecznym zapasem miodu. —
Cena według umowy i siły pnia na miejscu lub listownie

^PTEKfl ^SZAROTKĄ
M r a  A n t o n i e g o  'M  l i c z k a

W  P O K U N I N I B
L'0LICA ©KAZ WYSYŁA rdiWTA *A ZALH*r.'A :

Syrup sulfoguajakoiowy km recepty). Syrtm 
ziołowy na kot»ł».«. Bezwonną maśó na ś wierz­
bę. Baisam żołądkowy, fcer eller. Płyn na- 
poiskwy. Opatrunki. Bandaże. Termometry 
Środki detanfekeyajne.

Spocjalnc środki dla bydła. Lokarstwa na pomdr drobiu .

Recepty wykenitję osobiście i sam prowadzę aptek?  
po usunięciu d m rta w c y .

Przyjm uję analizy do badsnia ntoeau, plwocin krw i etc.

Zgubiono :®q“w,cz^ _______• 1894 r. sguBtł kartę urlopową
mobilizacyjna, która się unieważnia

Maruazyny, u r
i de
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w szelk iego  rodzaju paszy i zboża. Sprzedaję hurtownie  
i detailicznie. Dostarczam w a g o n o w o  na zam ów ienie  do  
każdej sta en w Małopolsee, Kółkom rolnicz. odstawiam  

tow ary  w łasnym i p©dwodami.
NA SKŁADZIE POSIADAM  : mąkę, krupy, ryż, groch, fasolę, 
ziemniaki, cukier, marmeladę, czekoladę, kawę, cykorję figi, 
owoce południowe. —  Słomę, siano, koniczynę.. zboże, otręby, 
"- 1 1 — = -r-_ - świece, mydło. =  ■ ... = =
U w a ja :  Snrzedaję po cenach konkurencyjnych. R ęc i za szyb1 c S u m ie n n e  wykonanie zleceń.
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